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Po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowa i detaliczna wyrobów wełnianych

FABRYKI SUKNA W OPATÓWKU S P . AKC.
dawniej FIEDLERA,

kastory, krepy, zamsze, affenhauty, meltony, welury, bostony, korty i t. p. w kolo- 
rach i deseniach najmodniejszych s p rze d a je  2

S k le p  F a b r y c z n y  w  O patów ku pod Kaliszem przy ul. Kościelnej, w budynku fabrycznym.tS
Dr. P. Klinger
b. s t .  o r d y n a to r  s z p it .  w o jsk .

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

(wlewania, szczepionki, analiz; krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  od  I—2  
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3 , I p .

Kalisz. Zakład Leczniczy
w Parku miejskim o tw a r ty  c a ły  r o k ,

przyjmuje osoby chore z cierpieniami wewnętrzne- 
mi, nerwowemi i kobiecemi.

Z a k ła d  posiada urządzenia hydropatyczne, apa­
raty do elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet 
Roentgena, pracownię analityczną i pensjonat 

z kuchnią dietetyczną.
K ip ie le  h y g je n ic z n e t  w  ó r o d y  i s o b o ty .

Kierownik zaki&du Dr. E. t a o m ir s k L

Do mu „G A ZEfY  U W
nadeszły

LOSY DO 5 KI.
L o ter ji PaiLłtwwowrej i zamieniać można do 

jdnia 2  m a r c a  r . b . 420

T e f e e G R A A i y .
Clystawa G zuw cscj Hrin|i-
MOSKWA' (AW.) 24. W Moskwie została 

otw arta wystawa czerwonej annji. Z powodu 
jubileuszu czerwonej arm ji 23 bm. uroczysta a- 
kademja w Teatrze Wielkim, na której przema­
wiał Trocki. i

MOSKWA’ (AW.) 24. Prasa w całości po 
święcona jest pięcioletniemu jubileuszowi czer­
wonej armji. Na naczelnem miejscu dzienniki 
Zamieszczają rozkaz rady wojennej (rewwojen- 
sowieta) z podpisami Trockiego, Sklarskiego, Ka 
mieniewa, Daniłowa, Anionowa, Owsijenko, i 
Łebiediewa. Rozkaz podnosi w. porządku his­
torycznym „zasługi czerwonej armji" Maksy­
malny stan liczebny czerwonej armji według roz. 
kazu wynosił 5,300,000 ludzi. Obecnie arm ja 
zredukowana jest do 600,000.

Rozkaz przypomina „czerwonym- wojowni­
kom", że nie nienawiść imperjalizmu do komu 
nistów wzmaga się, wobec czego żołnierze czer­
wonej armji w niczem nie powinni ustępować 
żołnierzom imperjalistom.

Krótkie życzenie dla czerwonej armji za­
mieszcza również Kalini.

MOSKWA (AW.) 24. Stiekłow w artykule 
wstępnym w> „Izwiestjach" z okazji jubileuszu 
czerwonej armji pisze, iż „w odróżnieniu od daw< 
nego prawa zemsty, które groziło oko za oko, 
ząb za ząb, czerwona armja oświadcza wszyst­
kim wrogom federacji sowieckiej i wrogom mas 
pracujących—za jedno oko, oba oczy, za jeden 
e ą b  — cała szczęka. Wrogowie — pisze wojo­
wniczy Stiekłow — wiedzą, że to nie pusta prze­
chwałka

Rozkaż G PU . (czrezwyczajka) podkreśla 
łączność czerwonej armji z dawną czeka a obec 
ra.ą G.P.U.

Były minister wojny za czasów Kiereńskie- 
go generał Wierchowskij, podkreśla konieczność 
wydoskonalenia technicznego wojsk czerwonej 
armji. X

Z pośród przedstawicieli zagranicznych je­
dynie ambasadorowie perski i turecki przesłali 
swoje powinszowania,

IRadjloacjc giełdowe.
WIEDEŃ (AW.) 24. „Achtuhrabendblatl" 

stwierdza na podstawie informacji ze źródeł mia 
rodajnych, że wszystkie pogłoski o rzekomych 
zamierzeniach wojennych Polski i Czechosłowa­
cji są zupełnie bezpodstawne. Rozsiewa je 
spekulacja międzynarodowa celem wywołania 
popłochu na targach dewizowych.

Proces dcouociatorkl.
LWÓW (AW.) 24. W procesie Dittnerowej 

przesłuchano 23 bm. czterech świadków. Wszy, 
scy świadkowie zaprzeczają denuncjacjom Dit­
tnerowej wniesionym do władz austrjackich w, 
związku z ich zachowaniem się w czasie inwazji 
rosyjskiej. 24 bm. dalszy ciąg przesłuchiwania 
świadków,

Ze spraw kolejowych.
WARSZAWA* (AW.) 24. M. K. Z. rozpo­

częło pracę nad programem sfinansowania in­
westycji kolejowych na okres około 10 lat.

n  i ® l i p o w i  s  n n  ®
Doktór

WAŁCMCZOWA |
A leja Józofin y  Afe 13, fron t, ll p iętro. | | |

C h orob y w e w n ę tr z n e  i d z ie c ię c e .  »
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku : 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.)

P rzyjm u je  od  9— 11 i od  4— €  po poł, jjSjjj

—

ni
Kto chce ładnie i modnie się ubierać, 
s n ie c h  p r z y jd z ie  i z o b a c z y  i

Ogromny wybór najmodniejszych towarów francu­
skich i angielskich, oraz specjalny wybór jedwabi 

do fraków i smokingów na sezon wiosenny.
CENY DOSTĘPNE. 28

Zakład krawiecki W. GOLDMAN, Babina M i.

Podaję do publicznej 
w i a d o m o ś e i

że w nowym wybudowanym domu przy 
ulicy Kanonickiej, naprzeciw Kościoła, po 
posesji p. Kempnerów nikt niema prawa 
wynająć sklepu ani mieszkania bez me­
go kontraktu, kontrakt musi być podpi­
sany przez N a ta n a  S x r e h t l a  I J4lek«  
e a w d r r  Ferra.

Współwłaściciel 
413 A l e k s a n d e r  F e il .

Fundusze na ten cel m ają być otrzymane z ze- 
wewnętrznej pożyczki,

W celu szczegółowego ujęcia tej sprawy w 
sobotę dn. 24 bm. odbędzie się pod przewodnic­
twem p. wice-ministra Eberharda specjalna 
konferencja. Sprawa ta pozostaje w; związku 
z projektem p. m inistra Skarbu o wyłączeniu 
spraw kolejowych z ogólnego budżetu.

WARSZAWA' (AW.) 24. W ostatnich cza­
sach sytuacja kolejowa na Górnym Śląsku polep 
szyła się znacznie. Zapotrzebowania kopalń na 
wagony są pokrywane w 100 proc. MKZ. czyni 
starania celem całkowitego uregulowania spra­
wy dostarczania wagonów*.

Go będzie w Kłajpedzie.
KŁAJPEDA* (AW.) 24. Międzysojusznicza 

komisja specjalna wystosowała do Dyrektorja- 
tu pismo, w którem zaznacza, że na zasadzie 
art. 99 Traktatu Wersalskiego w Kłajpedzie bę­
dzie utworzony rzad autonomiczny, przedstawi­
cielstwo ludności miejscowej, oraz wszelkie in­
stytucje również autonomiczne. Musi być przy, 
tern zastosowana zasada uprawnienia obu języ­
ków t j polskiego i litewskiego, równouprawnie­
nie obu narodowości. Ma być zorganizowana 
wolność dostępu do morza na drogach wodnych 
i lądowych, w sposób zabezpieczający potrzeby 
i interesy zarówno polskie jak i litewskie.

Represje pruskie.
BERLIN (AW.) 24 W związku z zawie­

szeniem „Gazety Olsztyńskiej", „Dziennik „Ber­
liński" wyraża nadzieję, że posłowie polscy po 
zbadaniu sprawy będą mieli możność wyjaśnię 
nia jej przed forum parlamentarnem. Wypowia­
da bowiem krytyki—pisze „Dziennik Berliń­
ski" — w kraju, gdzie rzekomo panuje wolność 
prasy, nie może być dostatecznym powodem za­
wieszenia pisma. ; 1 -i > i

Dlwiol niezadowoleni.
GDANSK (AW.) 24. „Ekspress Corespon- 

dera“ donosi z Rygi, że rząd kowieński uważa 
podobne decyzję Rady Ambasadorów w- spra­
wie Kłajpedy za nie do przyjęcia. Niektóre 
klauzule jak np. gwarancje dla Polski co do 
tranzytu, zagrażają zdaniem rządu litewskiego, 
suwerenności Litwy. Wobec tego Litwa czuje 
się zmuszona odmówić swego podpisu na decyzji 
Rady ’Ambasadorów.
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Konflikt polskO'lltewskl.
WILNO (AW.) 24. W nocy z 20 na 21 bm. 

.partyzanckie patrole litew skieiw ojsk  regu lar­
nych ostrzeliwały placówki naszej straży gra- 
lic z n e j w Spengliszkach i Smolnikach, Stwier­
dzono również, że 5 pułk piechoty litewskiej 
stacjonow any uprzednio w Kownie przybył o- 
becnie do Hanuszyszek i zajął lin ję Pana szyszki 
Spengliszki

WILNO (AW.) 24. Dnia 21 bm. o godz. 
l(i rozpoczęli litwini atak na placówki straży 
granicznej w M ejhunach i Ligunach. Atak zos- 
ta ’ odparty  dopiero o godz. 5 po p o ł.ilitw inp  
dzięki energicznej obronie placówek przez straż 
pi graniczną zmuszeni zostali do wycofania się 
v kierunku Anionowa i Kozaczyzny. W ataku 
jak stwierdzono, brały  udział ze strony litew­
skiej oddziały piechoty regularnej w uniformach 
Oraz partyzanci. Atak został poparty ze stro­
ny litewskiej dwoma karabinam i maszynowemi 
Stwierdzono, że litwini skoncentrowali większe 
siły w  okolicach m ajątki Zagarynri, a w okoli­
cach Nowego Dworu skoncentrowany /.od >! o 
pułk piechoty litewskiej i artyierja.

WILNO (AW.) 24. Na Jinji Przelciszki- 
Anaszyszki litwini ustawili baterię  połową. \-  
uoc baterja przenoszona jest do wsi Hanaszysz 
ki W nocy z 21 na 22 bm. konne patrole litew 
skie ostrzeliwały placówki straży pogranicznej 
w Kozaczyźnie. Ligunach i Antonowie.

WILNO (AW.) 21. Budowa mostu kolejo­
wego na Niemnie pod Grodnem ukończona ma 
być 15 rnarca. Niezwłocznie po ukończeniu bu­
dowy uruchom ione będą pociągi.

SI Curcjk
PAKYZ (AW.) 24. Według wiadomości z 

Konstantynopola położenie w T racji wschodniej 
pozostaje bez zmiany. Komendant naczelny 
wojsk greckich had M arycą przeprowadził wy­
cofanie p o s te r u n k ó w , które wysunięte były na 
lewy brzeg Marycy. Zawiadomił on dowódcę 
w ojsk sprzymierzonych w Turcji jen. Haring- 
tona, iż przedsięwziął wszelkie środki celem u 
niknięcia starcia z Turkam i w Tracji W schod­
niej Z drugiej strony wobec pianowahego zlu­
zowania Irzech pułków angielskich przez dwa 
inne pułki angielskie. Turcy zostali powiado­
m ieni'o fic jaln ie , że ruch ten nie ma oznaczać 
wzmocnienia załogi angielskiej

Rmeryka przeciwko olemcosa.
PARYŻ (AW.) 24, Donoszą tu z Waszyng 

tonu o dyskusji jaka odbyła się ostatnio w7 Izbie 
Reprezentantów- w sprawie okupacji Ruhry W 
’odpowiedzi na wystąpienie antyfrancuskie po­
seł Butler oświadczył, że cała sym patja jego jest 
po stronic Francji i że pewien jest, iż Francja o- 
trzym a każdą markę, która jej się należy. Po­
seł" Winson przypom niał, że krew am erykańska 
polała się łącznie z francuską i że wobec lego 
kierunek am erykański nie może ulegać w ąt­
pliwości.

Z Bolszcu>)l
MOSKWA (AW.) 24. Wyszedł drugi nu­

m er pisma „Dezbożnik" poświęconego walce z 
"rełigją. Numer ten  zawiera cyniczne ataki na 
kościół Chrzęść. Pismo traktow ane jest przez 
ogół ludności z oburzeniem, a przez większość 
komunistów z niesmakiem.

MOSKWA (AW.) 24. Na wniosek 45 orga 
uizacji żydowskich w Mińsku synagoga miejsco­
wa została oddana na dom do nauki dla robot­
ników' żydowskich.

0  podniesieniu kursu marki 
niemieckiej

BERLIN (AW.) 2,4. Tygodnik berliński 
.W ełtbuhne" podaje w Przeglądzie Ekonomicz-
........................... :„.... „ i . . -------i;t.

ł )  u iruum eiue uauywaiuu munvi uicmiw,- 
kiej we Francji k tóra potrzebuje m arki dla pew 
nych celów w Zagłębiu Ruhry.

2) Przeciwdziałanie tendencji zwyżkowej na 
rynku .towarowym.

3) Zachowanie wśród ludności nastroju opo 
rowego.

4) Okazanie światu, czego Niemcy potrafią 
dokonać

Ten ostatni jednak cel — pisze gazeta 
cel czysto dem onstracyjny, zawiera jednak nie­
bezpieczeństwo, że, zagranicą nic bez słuszności 
będzie mogła zapytać dlaczego Niemcy dawniej, 
kiedy rzekomo chciały, nie zdołały podjąć akcji 
wypełnienia swoich zobowiązań. W kraju  sa­
mym wreszcie—pisze dalej tygodnik—wskutek 
tych bilansowo-politycznych m anewrów wy­
twarza się opinję jakoby obsadzenie Ruhry było 
bagatelą, jakoby Niemcy były zdolne wytrwać 
w tym stanie rzeczy bardzo długo.

Z Zagłębia Rubry.
BERLIN (AW.) 24. Według niemieckich 

obliczeń, władze okupacyjne aresztowały 270 o 
sób, wydaliły po aresztowaniu 977, natychm iast 
wydaliły 390. Prócz tego zawieszono 16 urzęd 
ników w urzędowaniu.

„żelaznych wilków**, orgeszowćów i wogóle różne? 
elem enty z pod ciemnej gwiazdy.

Litwa znajduje się również w ścisłem poro­
zumieniu z Rosją. Sowiety bowiem wystosow ały 
do Litwy notę, proponującą pośrednictwo m ię­
dzy Polska a Litwa. Rosja zrzeka się lemsameni; 
desinteresement, płynącego z trak ta tu  ryskiego 
i usiłuje pośredniczyć.w kwestji rozwiązanej we­
dług zdania litewskiego jednostronnie.

Żądania współczesne.
Może to wydawać się nieprawdopodobnem , 

ale nie mniej dużo jest w tern racji, bardzo dużo 
racji, gdy zapom niana już dzisiaj po znanych 
wystąpieniach w czasie okupacji Iza Moszczeń- 
ska rzuciła w „Tygod. Polskim" zapytanie: czy 
nie istnieje związek pomiędzy obecnym kryzy­
sem finansowym, a obniżeniem się życia mo­
ralnego 0

Ze życie publiczne, jak i życie jednostki, u- 
legło znacznej dekadencji, o tern chyba niema 
dwu zdań. Stare, odwieczne prawdy zostały nad(liemcy OlC Cl)C<} CUdZOZlCmCCW a na ich miejsce czyż powstało ,co

BERLIN AW.) 24. Rząd niemiecki wy­
dał placówkom konsularnym  zagranicą polece­
nie, aby nie udzielały wiz na wyjazd do Nie­
miec. jeżeli petenci nie udowodnią konieczności 
podróży, Dotyczyć to będzie także i kuracju­
szów, którzy będą musieli udawadniać, że cho­
dzi im o kurację. Zarządzenie to rząd niemiec­
ki uzasadnia brakiem  mieszkań, oraz obecną 
poważną sytuacją państwa.

nielegalny wywóz żywności,
WARSZAWA 24. Lotnej komisji wysłanej 

przez rząd do Gdańska, udało się stwierdzić wiel 
kie nadużycia w związku z nielegalnym wywo 
zem żywności z naszego kraju przez Gdańsk do 
Rzeszy niemieckiej.

Obniżanie waluty.
WARSZAWA 24. Za spraw ą giełdy w ar­

szawskiej m arka polska stacza się katastrofalnie 
w  przepaść

Z centrowych kół sejmowych, jak się dowia 
duje „K urjer" Czerwony" wyszła inicjatyw a' sto 
sowania względem grabarzy m arki polskiej n a j­
ostrzejszych represji.

W nioskodawcy proponują roztoczenie ści­
słego i to nietylko jawnego, ale i tajnego dozoru 
nad osobami, dokonywu.jącemi operacji waluto­
wych bez względu na to, czy odbywa się to na 
giełdzie oficjalnej lub czarnej.

Arm ja  wyspecjalizowanych agentów ma 
czuwać nad rozm aitym i potentatam i i w da­
nym razie pakować ich bez cerem onji do kozy

Spodziewać się należy, że ta inicjatywa po­
selska znajdzie przychylny oddźwięk w kołach 
rządowych.

Giełda warszawska.
WARSZAWA 24. New-York -  50000. Lun 

dyn - 235000. Niemcy 2.27, Paryż - 3125.

Gitwa z Dfemcaral przeciw 
Polsce.

KOWNO 24, Im preza, kłajpedzka zaaranżo­
wana została przez członków królewieckiego 
„H eim atdienstu“ i kilku osławionych orgeszow- 
ców. którzy przez wrogie występy wobec P o l­
ski chcieli załagodzić swoje przewinienia prze 
ciw republice niemieckiej. W Kownie znale­
źli oni chętnych sojuszników i pośrednią pomoc 
republikańskiej Rzeszy. Tu uknuli swoje plany 
przeciw Kłajpedzie ściśle według instrukcji Ber­
lina, aby Polska nie uzyskała zbyt wielkich wpły 
wów w Kłajpedzie. Głowacze orgeszowi pozo­
stali nadal w Kłajpedzie i, jak korespondent 
Wasz stwierdza, przygotowują łącznie z rządem 
litewskim wyprawę na Wilno, gromadząc daw 
niejszych aw anturników  z państw  nadbałtyckich

nowego ?
Zasadnicza praw da życia: skrom ność i osz 

czędność -  zachwiana. Jednostki, pieczołowj 
cle pielęgnujące zasadę oszczędności w  życiu i 
starające się o zabezpieczenie sobie i swym na­
stępcom egzystencji, doznały szalonego zawodu, 
wiedząc iż z trudem, przy wielkim nakładzie pra 
'ey, energji, zapobiegliwości i odm awianiu sobie 
gromadzone dobytki po pewnym czasie tracą 
właściwą w artość i systematycznie maleją. Ciu­
łający sobie na później rentę, stali się z czasem 
biedakami, a dorobek ich stracił wszelką w ar­
tość. mogącą zabezpieczyć przyszłość.

Podstawowa zasada życia: myśl o przyszło­
ści i troska o nią -  zmieniła się w bachanalję 
dnia dzisiejszego. Typ człowieka uczciwego, 
tułającego z mozołem gw arancję przyszłości, 
zeszedł na plan drugi, gdy na czoło wybija się 
reprezentant zasady bezwzględności w postępo­
waniu. żyjący z dnia na dzień

A zasada pracy? Z jakąś żmudą musi się 
nieustannie obecnie przebijać przez życie czło 
wiek pracy? Inteligent, żyjący z pensji, czy ro ­
botnik z swego zarobku, czy może ustalić sobie 
budżet i planować jakiekolwiek poczynania 
na dalszą przyszłość? Budżet? Dawniej się żyło 
ustalonemi metodami, dzisiaj już trudno bud­
żet robić na mieŚięc, tak dalece następuje zmia­
na cen: komisje statystyczno-drożyźniane usta­
lają już zmiany cen na dwa tegodnie. Jakżeż te­
raz przeciętny, uczciwie pracujący złowiek jest 
w' stanie myśleć np. o zdobyciu samodzielnego 
własnego w arsztatu pracy, lub dajm y na to, o 
wybudowaniu własnego domu, gdy kapitał po 
czątkowy, z którym  zabiera się do wcielenia swe 
go zamysłu w życiu, już po krótkim  czasie nie 
reprezentuje połowy wartości. A z drugiej stro­
ny ten typ, który był dawniej piętnowany i wy­
klinany.‘jako lekkoduch, nic nie pracuje, a tył 
ko dzięki konjunkturoin, wyzyskiwanym umie­
jętnie, ciągle zdobywa szersze dziedziny posia­
dania wpływy, dostatek.

Żądza lekkiego zarobku opanowywa wszy­
stkich. Przy minimum p r a c y —-maksimum za­
robku, iluż dzisiaj poważnych gra na giełdzie 
ispekulu je  walutami, Iluż dzisiaj spekulułje, 
czem kto może. Wejdźmy w głąb własnego su­
m ienia i zapylajmy się siebie, czy kalkulacja na 
sza jest zupełnie m oralna, czy też my kalkulu­
jemy „nowocześnie" ?...

W życiu naszem rozpanoszą się o r a z  bar­
dziej chamstwo.

Chamstwo kulturalne, intelektualne, umy­
słowe. etyczne. Go wczoraj było uważane za cno 
tę, dzisiaj jest naiwnością Zanika estetyka ży­
cia. pragnienie piękna, które tkwi w duszy każ­
dej jednostki. Nawet w życiu towar/.yskiem 

; gubi się ogłada i zanika jego wdzięk, który tak 
bardzo przyczynia się do w yrów nania wzajem 
nych stosunków pomiędzy ludźmi. A w życiu 
etycznem często osobnik staje wobec dylematu 
łapówka czy m arna wegetacja... Paskarż zaczy­
na zdobywać prawo obywatelstwa i mówi się nie­
raz o nim, jako o wyrazie człowieka silnej woli. 
nienaginająccgo się przed życiem.

H. BISKUP



M  45 m z E m  m i- m m  -  25 lutego m m  roku

jLżj7 pisfeg myślcie - -  (jakiekolwiek {&- 
■rezjey

O drzucen ie na c h w ilę  zw yczaju;} prudcrjtj 
życia , a- p rzek on acie  się , iż p o w y ższo  .uw agi -— 
to wie b y n ajm n iej o d k ry c ie  A m eryk i, a le  o b ser­
w acja  co d z ien n y ch  zjaw isk . A le to zw yczajn a , 
naga praw d ą, k tórą  m oże ch c ia łb y  • kto 'b ezsk u ­
teczn ie ukryć pod korzec. P o c o 4? L ep iej jas­
no  sp o jrzeć  isto tn em u  p o ło żen iu  w tw arz, nie  
:u łeknąc się to tografji o to czen ia , a u św ia d o m iw ­
szy sob ie  w ła ścjw ą  treść, d ążyć u siln ie  do użriro 
w ien ia  s  tanu rzeczy.

Jakże często  w szy stk o  się  sk ła d a  iva rząd. 
Z apom ina się jed n o cześn ie  o rów n ie  s iln y m  
czyn n ik u , regu lu jącym  ży c ie , jak im  jest zw arta  
o p in ja  sp o łeczn a . P rzed  n acisk iem  o p h iji ile ż  

f  azy m u s i. rząd k ap itu low ać. Tern w ięk szym i 
rezu ljatam j m oże się w o la  ogó łu  p o szczy cić  

P rezydent W o jc iech o w sk i w  sw oim  orędziu  
w sp o m n ia ł s łow a  M ick iew iczow sk ie: , ,0  ile  roz­
szerzyc ie  dusze w asze, o ty le  ro zszerzy cie  gra­
n ice  wasz.e‘\  -

_ -W artość- tych s łó w  p $ c g a  n ie ty lk o  n a  ich 
treści, a le  ró w n ież  na ich  p rzyp om n ien iu  dzisiaj, 
w d ob ie sn ob izm u, egoizm u, ch am stw a. M olo­
ch ow i m aterja lizm u  p o św iec iliśm y  w szystk o , n a  
w.ęt życie, p sych iczn e.

Od .od n ow y dusz m u si się zacząć od bu d ow a  
sp o łeczeń stw a

, Musi się jednak znaleźć' ch łeb  p ow szed n i na  
d zisia j i na jutro, s ta n o w i on b ow iem  jKidstawo- 
w y  w arun ek  egzysten cji.

ł .  KRZYWICA choroba angielska;
• ch orob a  o g ó ln ie  zn an a zw łaszcza

w śró d  sfer  b ied n iejszych , gd zie bardzo często  w y  
stępu je  u dzieci pod w p ły w em  złego  od żyw ian ia  

, ; O  dziecku, ch orem  na a n g ie lsk ą  ch o ro b ę  m ó ­
w ią ,, że to  d zieciak  ra ch ity czn y , od s ło w a  R a ch i­
tis  ..te rm in  lek arsk i). W szystk ie  te n a zw y  są  
syn on im am y- jed n eg o  c ierp ien ia  na k tóre za p a ­
du, c a ły  ustrój w  p ierw szy ch  latach  sw eg o  roz-  

jwójii' N ajw ażtiie jsze  ato li zm ian y  zach od zą  w 
kościach , a czk o lw iek  i p o zo sta łe  organ y  

.c z ę s t o  podlegają n ajrozm aitszym  zabu- 
rzejpojn na tle k rzyw icy . Jak k o lw iek  

•:".przyc3wna. ch o ro b y  tej je st nam  n iezn a n a , jedn ak  
badgnia u czo n y ch  d o w io d ły , że ch o ro b a  angiel- 

:>ka p ow sta je  na tle n ied osta teczn ego  i n ie o d p o ­
w ied n ieg o  o d ży w ia n ia . O prócz tego w yb itn ą  
ro lę  grają  tu ró w n ież  w aru n k i h ygjen iczn e. P rzy  
p uśżćzen ie te p o tw ierd za  sam o życie , gdyż n a j­
częśc iej zap ad ają  d zieci z b ied n iejszy ch  w arstw y  
zan iieszk u jącycii c iem n e i w ilg o tn e  su teren y , ź le  

.o d ży w ia n e sztu czn ie  k arm ion e, lub takie Idóre 
zbyt w cześn ie  zaczęto  d okarm iać.

N a jw ięcej ch oru ją  dzieci w  w iek u  od  pól —4 
roku życia : w  p óźn iejszych  latach  rzadko s p o ty ­
kam y się z "krzywicą.

-" C ierp ien ie to n ie 'je s t  zaraźliw e, ani n ie za- 
gjrara o toczen iu  i k o ń czy  się zw y k le  w yzd row ie-  
nierr cą łk o w item , lub z p o zo sta w ien iem  zm ian, 
które na zaw sze św ia d czą  o przebytej ch orob ie.

W szystk o za leży -od  w czesn ego  i u m iejętn ego  
-leczen ia i p ie lęg n o w a n ia  ch orego  dziecka.

• C hcąc przyjść z; p o m o cą  m atkom  i op ieku n  
kom dzieci, o p iszę  szereg  n a jw a żn iejszy ch  o b ja ­
w ó w  k rzyw icy.

O tóż p rzed ew szyslk iem  ^ z n a c z y ć  m uszę, że 
ćh p róh a  ta ro zp o czy n a  się  zw y k le  stop n io w o , 
czasam i zu p ełn ie  n iep o strzeżen ie  D z ieck o  staje  
się n ie sp o k o  jne, źle je i śpi, często  trze g łó w k ą  
o poduszkę, poci się, zw łaszcza  g łów k a  byw a ca- 

t la m ok ra od  potu  i c iąg le  p lącze.
Przy d okładnem  zbadaniu  m ożna, już teraz 

sk o n sta to w a ć p ew n e zm ian y, na g łó w ce  i p ier­
s ia ch , 'ciem iączk a p ozosta ją  m ięk k ie i d łu go  nic 
zarastają.; kości czaszk i ty lnej są m ięk k ie  i ca ła  

o czaszka,- Znacznie pow ięk szon a.
K latka p iersiow a , kręgosłu p ,: kości nóg  i 

rąk u legają sk rzyw ien iu . ' Z ląd  nazw a krzy­
wica

N ogi takiego d z ie c k a 'są  ch a ra k tery sty czn ie  
w ygięte  w pałąk. Z rozu m ia łą  jest rzeczą, że 
d efo r m a cja  klatki p iersiow ej w p ły w a  u jem n ie  
na ru ch y od d ech ow e, co  p ociąga  za sobą bar­
dzo u porczyw e katary  osk rzeli

'Miednica ró w n ież  u łega sk rzyw ien iu  i  d e fo r ­
m u ję  się do tego stop n ia , że w  p rzy sz ło śc i staje  
się d la ■ kobiet bardzo p ow ażn ą  p rzeszk odą  przv  
porodzie.

U  n iem o w lą t o p ó źn ia  s ię  w sk utek  tej ch o ro ­
by ząb k ow an ie , a że d zieci te za ch o w u ją  się  
.n iespokojn ie, jak  o tern w yżej p isa łem , w ięc  m a t­
ki ' sądzą, że d z iec i „ ch oru ją  na  ząbki". Jest to 
przesąd, o k tórym  p o m ó w ię  k ied yś ob szern iej.

N iepraw id łow e, i o p ó źn io n e  ząb k o w a n ie  J est  
zatem  jedn ym  z o b ja w ó w  an g ie lsk iej ch orob y .

D ziec i tak ie  uczą się  ch o d zić  zn a czn ie  p ó ź­
n iej o d  n o rm a ln y ch , gdyż p o d cza s sta w a n ia  i 
ch od zen ia  o d czu w a ją  b ó le  w n óżk ach , w sk u tek  
ciśn ien ia  c ięża ru  cia ła  na ro zm ięk czo n e kości 
nóżek. I w  tej ch o ro b ie , jak zresztą  w e  w szy st­
kich. o d ró żn ia m y  w yp ad ki lżejsze  i cięższe.

W każdymi jednak razie n iezm iern ie  w aż­
nym jest' w cześnie rozp ozn an ie  c ierp ien ia , gdyż  
.tylko w ted y  in terw en cja  lek arza  m o że  b y ć  na j 
skuteczn iejszą .

Co s ię  ty ćzy  sa m eg o  leczen ia , to jest tó, ci­
ęży  w iśc ie , sp ra w ą  lek arza , k tóry  op iek u je  sie  
ch orym  dzieck iem .

C h cia łem  tylko w sk azać na środ k i, k tóre  
m o g ły b y  za p o b ied z  ch orob ie , lub w p ły n ą ć  d o d a t­
n io na już istn iejącą .

A w ię c  p rzed ew szy slk iem  n ależy, za p ew n ić  
dziecku 3 n a jk a rd y n a ln ie jsze  rzeczy: 1) o d p o ­
w ied n ie  o d ży w ia n ie . 2) św ia tło  i 3;; p ow ietrze.

N iem o w lęta  n a leży  w m iarę  m ożn ośc i kar­
m ić  p iersią , n ie  sztu czn ie; d z iec io m  starszym  trze  
b.t d a w a ć p o ży w ien ie  u rozm aicon e i w  o d p o ­
w ied n ie j ilo śc i: ro so łk i, sp in a ł, ja ja . m lek o, m ię­
so, ja rzy n k i, o w o c e  sta n o w ić  b ęd ą  m en u  ch orego  
na k rzyw icę  dziecka. N a to m ia st w y strzeg a ć  się  
n a leży  m o n o to n ji w  o d ży w ia n iu  i p o traw  mąo.z- 
n ych . D zieci ch o re  m u szą  b yć  c o d z ien n ie  na 
p ow ietrzu , k tóre w  p o łą czen iu  ze św ia tłem  d o­
datn io  w p ły w a  na przebieg’ k rzyw icy .

N a leży  b aczn ą  zw ró cić  u w agę na dzieci z 
ro zw in iętą  k rzy w icą ; m u szą  o n e  o szczęd za ć  sw e  
ch o re  n óżk i; w yk azan ym  jest z tego p ow od u  c z ę ­
ste i d łu g ie  leżen ie.

B ardzo g o rą co  za leca ją  sp ecja liśc i takim  
d zieciom  tran ryb i, k tóry  m o żn a  d a w a ć  d zieciom  
p onad  rok  liczącym  przez ca łą  zim ę ,2 d zien n ie  
po ły żeczce  d esero w ej: p ó ł g o d zin y  przed  d rą ­
giem  śn iad an iem  i g od zin ę p rzed  k o la cją ).

G dyby po w y leczen iu  k rzyw icy  p ozosta ły  
sta łe  d efo rm a cje  w  k ośc iach  n a leży  zw ra ca ć  się  
z tern do lek a rzy -o rto p ed y stó w .

Dr. K LIN G ER.
K alisz, 21.2—1923 r.

Z Rady Miejskiej.
W dniu 22 b jrrf, odbyto kię posiedzenie Rady Miej­

skiej, które © gojlziitie 8 m, 45 otworzył przewodni,* 
szący Pastor Wenjcte w obecności 20 radnych' i ćżłon- 
Jców Magistratu * p, Prezydentem na czele. . ■

Po odczytaniu przez zastępcę sekretarza radnego 
Paszkowskiego protokułu z  ostatniego posiedzenia i 
Zatwierdzenia takowego z małemi poprawkami, prze­
wodniczący udzielą głosu ;p. Prezydentowi, który ko­
munikuje, iż Szpitale kaliskie znajdują się  w nadzwy­
czaj krytycznym położeniu finansowym z powodu nie­
zrozumiałego stanowiska Sejmiku powiatowego, któ- 
*y pomimo, iż jego członkowie stanowią 50 proc. a- 
gófnej fiC2%  kuracjuszy Iw Szpitalu św. Trójce, n ie  
tylko tą sprawą ftająć, się niechcę, ale nawet kosztów 
kuracyjnych *a Swypb chorych nie opłaca, a jeżeli pła­
ci to po up4)wie kilku lat, tak, że nal-eżiiości przę- 
ahofcfczą tło zera w  Stosunku do kosztów w  dzień ich  
płacenia. ‘

W (miesiącu styczniu Wydatkowano na Szpital św. 
Trójcy około 40.(10(1,000 mk. a rta pocZct tej Sum v 
wpłacono Zaledwie 4.000,000 mk. 50 proc. wymieńio*- 
nyeh' ko&ztów przypada na powiat Kaliski, 25 proc na 
inne powiaty a tylko 25 proc. na miasto Kalisz.

Wzorując Kięjia jiinych miastach1 Magistrat wszczął 
peitraktacj** z Sejmikiem tw celu stwofzen i a •celowego 
związku dla wspólnej administracji Szpitalami miej­
skimi, (projekt ten byłby dobrodziejstwem dla Sej­
miku, gdyż uniknęliby budowy Własnego szpitala, ko­
szta którego wynosiłyby mUjartty.) spotkał się jednak /  
opozycją a» strony członków wydziału powiatowego, 
z pośród których jeden nawet dowodził, że jeżeli m  
W5j prZyjedzie obory do miasta, to szpital go  nrzyjąć 
mu&i (z jakiej racji!) a  nawet Wydział sprawę tę zdjął 
z porządku dziennego, mającego się  obyć posiedzenia 
oejmiku., chot tego spodziewać się należało, gdyż zna­

ne nam jest już dokładnie stanowisko członków Sej­
miku Kaliskiego, który, jak już stwierdzono, stoi na 
przedostatnim miejscu pomiędzy powiatami w całej 
Polsce pod względem pomocy lekarskiej i opieki sp o­
łecznej dla swych członków, wychodząc Widjoznie z za­
łożenia, ż e  jeżeli jśię ogładza miasta przez cały czas 
wojny to przecież można jeszcze wyzyskiwać miasta 
przez obciążanie go swoimi chorymi i swoimj kaleka­
mi, starcami, sierotami jednem słowem  ludźmi potrze­
bującymi czyjejś opieki i pomocv finansowej.

Wszelkie (dotychczasowe środki, zmierzające do - 
ściągania Zaległości ze wSi kosztów kuracyjnych za­
wiodły., nie pomogły jani .nionita, ani wezwania re- 
jeiitaine, ani w taczanie Oprawi sadowych, powiat so- 
Ole Z te g o  nic n ie Mną i (tła  tego mUAiiny się chwytać 
ostateczności t.j. zamknąć szpitale idla wszystkich cho- 
rjch .pochMdZących z 'powiatu, gdyż w  przeciwnym  
rążie zabraknąć może pienięfdzy na" ugotowanie obia­
du pla własnych chorych; i dla tych powodów Magi­
strat prosi Radę .Miejską o uchwalenie zamknięcia - 
szpitala z (dniem 1 marca dla wszystkich boz wyiatkli 
chorych1 pochoślzących z  powiatów.

Pastor WęnWe Zaznacza, że ichpć z pięźkiem sercem 
choc pczucin ludzkości mogą się wzdrygać na podobna 
uchwałę, to jeąfnakJw celu ratowania egzystencji szpi- 
ta'1 jmiejśkicjn musimy' się tego śrojdka chwycić.

Rafdny Składanowsjci Zaznacza, ;że z temi uczucia­
mi hcwyc się nie potrzebujemy, gdyż wieś bezczelnie 
na każdym kroku Wyzyskuje miasto i do serc swiVCh 
madopuszcza żadnych uczuć ludzkości, a my musimy

1 Jj°mc przejd tym wyZyskięm i jednych z takich* 
sradkow samoobrony jest zabezpieczenie bytu szpi- 
tah dla własnych mieszkańców, przez zamknięcie do­
stępu do nich mieszkańcom wsi, gdyż w ten sposób 
zmusimj ich do budowy własnych szpitali i chtoć tb 
będzie kosztować miljardy, to nie mamy potrzeby b-

SSItlS?- ' ^  ,mi az «
Zważywszy_ powyższe Rada Miejska jednogłośnie 

uchwaliła z dniem ń-,go marca zamknąć szpitale dla 
wszystkich, bez wyjątku mieszkańców powiatu i po­
wyższą uchwałę zakomunikować gminom, parafiom i 
wyzszym władzom. 1 J
i o- - następnego porządku dziennego
bez dyskusji powtórnie uchwalono zaciągniecie rw- 
zyczk) ze Sfcarbu Państwa w w y so k o ś?  16.00cSx) X .  
na sporządzenie planów regulacji miasta.

Następnie na wniosek Magistratu uchwalono pod- 
jyy««yc o 100 proc taksę za ubój w rzeźni miejskiej 
oraz podwyższyć opłaty targowe upoważniając Magi- 

f  jednocześnie do automatycznego podnoszenia tych 
opłat w miarę dewaluacji waluty.

Lchwalono również poprawkę do statutu szpitaliio- 
wkolnego w tym sensie, że dodaje się jeszcze jedną 
kątegorję płahiikow t.j. dochód Których wynosi w ię -

^  miljonów: j cU takowych pobierany będzie 
podatek w  wysokości półtora procent od dochodu, o- 
procz tego podwyższono podatek tadulnko'wV z dU I'Jev-i 
marca o 100 proc. e
. . Projekt uchwalenia podatku od gagu i elektryczno­
ści, ira wniosek Magistratu, skręcono z porządku -  
dziennego,, jako nieaktualny.

, Na wniosek Magistratu (przyznano dodatek Wv- 
roWnaWcZy do pensji pracowników miejskich za mie­
niąc śtycźeń W Wysokości 50 proc.

Prezydent miasta p. Koszutski referuje sprawę -  
ro z m o w y  miasta, wyjaśniając referat swój na spo- 
j^ądzone] Specjalnie mapie. Głównie idzie o  to aby 
Rada Miejska upoważniła Magistrat do zwrócenia się 
Ho rządu w i&prawie przyłączenia do miasta tych pod­
miejskich gmin, których granice wchodzą w  strefę 
interesów miasta. Po wysłuchaniu referatu Rada M iej­
ska projekt Magistratu 'całkowicie zaakceptowała.

Ponieważ zbliża się sezon budowlany i uzyska** 
nie funduszy pa odbudowę wymaga bardzo silnej ak- 
cji na (Zasadzie (art. 3 ustawfy z jdii. 26 września 1922 r. 
\v>*brano do Komitebi rozbudowy miasta radnych: Pa­
stora Wenjdego, próf. Michalskiego, inż. Poradowskie- 
rf°’ n" Dancygiera, oraz pp LTlrycha, K aliniwskiego, 
dr. Pawłowskiego, Kindlera i Lewenthala.
Ai .’rZeAhodząc ’do. nagłych Wniosków upoważniono 
Magistrat tło wszczęcia ponownych starań w komisji 
senackiej w sprawie przyznania Kaliszowi Wojewódz­
twa. 1

Pismo sióstr .Magdalenek w sprawie subśydjum 
na budowę schroniska tli a (dziewcząt moralnie, zaniedba­
nych, przekazano komisji finansowej i opieki spo­
łecznej. 1

Pismo Związków Zawodowych w sprawie lokalu 
na biura KaSy Chorych przekazano Magistratowi.

Pismo restauratorów przeciwko podatkowi resta- 
uracyjnemu_ przekazano komisji podatkowej.

Na wniosek rejenta Bruśnickiego postanowiono w 
celu Uczczenia pamięci wielkiego uczonego Mikołaja 
Kopernika, jedną z ulic nazwać Jego imieniem.

Na Zakończenie rejent Bruśnicki zaprasza Radę 
na uroczystość obchodu Mikołaja Kopernika ur/ądźa- 
nego kv niedzielę przez Tow. Asnykowskie.

Na tern przewodniczący zamknął posiedzenie o  
£od*ime 10 m. 30. r .S.

POLECA:
znane ze swej dobroci • 

oryginalne holenderskie Bols
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W sprawie ubezpieczeń dobrowolnych
Idea ubezpieczeń, o p a rta  ua w zajem nej pfo 

m ocy i so lidarności, tkw iła w św iadom ości 
ludzkiej już bardzo  daw no. Są dane. że już w 
staroży tnym  Egipcie. A ssyrji i B ab ilon ji zaw iera 
no coś w rodzaju  umów. polegających na wza- 
jem nem  odszkodow aniu, na w zajem nej pomocy, 
w  razie jak iejkolw iek  straty . A czkolwiek śc i­
słych danych historycznych nie posiadam y w 
tym  względzie, lecz nic ulega w ątpliw ości, że 
i w starożytnej grecji i Rzymie, jako  państw ach 
już cyw ilozow anych i ugruntow anych państw o­
wo, p raw dopodobnie musiały', istnieć jakieś czy 
to p ryw atne  zrzeszenia, czy też może i zarządze­
n ia  państw ow e, m ające  na celu niesienie sobie 
W zajemnej pom ocy na w ypadek jakiejkolwiek 
straty .

W  E urop ie idea ubezpieczeń, opartych  na 
w zajem ności, poczęła się szybko rozw ijać do­
piero w drugiej połow ic wieku 18. gdzie we 
F rancji, a głów nie w Niem czech, zaczęto prze- 
m yśliw ać nad  w prow adzeniem  w życie lej tak 
doniosłej refo rm y  społecznej. To leż, gdy duża 
połać k ra ju  naszego, m ianow icie w ojew ództw a’ 
poznańskie, pom orskie, m alborsk ie, kujaw skie, 
m azowieckie, kaliskie, sieradzkie i łęczyckie, do 
stały  się pod panow anie Prus. w prow adzone zo­
stały  i u nas przez rząd p rusk i ubezpieczenia wz*.i 
jem ne w ro k u  1808. Z biegiem lal. w m iarę zm ian 
politycznych naszego k ra ju  i ubezpieczenia nasze, 
przechodziły  zm ienne koleje, raz się podnosiły;, 
to znów upadały, aż wreszcie bujny rozkw it u- 
bezpieczeń nastąp ił w roku  1843, i trw ał aż do 
ro k u  1866, pod w spaniałem  kierow nictw em  nie­
zapom nianego prezesa D yrekcji Ubezpieczeń T ry  
deryka  hr. Skarbka. U bezpieczano wtedy nie- 
tylko budow le, lecz i ruchom ości, inw entarz  ży­
wy, a naw et tow ary , sp ław iane na naszych rze­
kach. N iestety, M oskale, k tórzy  stara li się zni­
szczyć każdy ruch  sam opom ocy społecznej w 
Polsce, każdy objaw  jak ie jś  akcji, zm ierzającej 
do uzdrow ienia naszych w arunków  gospodar­
czych i podniesienia dobroby tu  w k raju , zawist- 
nem okiem  patrzy li na rozkw it D yrekcji Dbezpie 
ezeń, i, nakoniec, ją  skasow ali, tak sam o, jak  ka­
sowali nasze w ysoko stojące sądow nictw o, jak 
w spaniale rozw ija jący  Bank P o ls iiw ie le  innych 
instytucji. Idea ubezpieczeń wszakże już tak  
głęboko tkw iła w naszem  społeczeństw ie, że na­
w et b arb arzy ń sk i rząd  m oskiew ski m usiał się 
liczyć z' n astro jem  op in ji całego k raju , i zosta­
w ił ubezpieczenia w zajem ne, lecz. natu raln ie , u- 
czynił to w sposób b iurokratyczny , m ianow icie, 
u tw orzy ł t. zw. gubern ja lne  ubezpieczenia. N a­
tu raln ie , ubezpieczenia, zna jd u jąc  się w rękach 
niesum ienych urzędników  rosyjskich, szybko 
poczęły upadać, kap itał zapasow y w skutek licz­
nych nadużyć topn iał gw ałtow nie, a choć w roku 
1900. opracow ano now ą ustawę, w prow adzającą 
pewne korzystne zm iany, jednak  Insty tuc ja  nie 
wyszła z ram  b iu rokratyzm u rosyjskiego. Ubez- 
U pieczenia inw entarza, ruchom ości itd. skaso­
w ano, budynki ubezpieczano przew ażnie tylko 
do sum y rb. 5 000. Zrobiono to celowo, aby 
lwia część zysków p rzypad ła  tow arzystw om  p ry ­
w atnym , przew ażnie rosyjskim , k tóre zaczęły 
w yrastać jak  grzyby po deszczu, i w których 
kap itały  były, w łaściw ie m ówiąc, nietyle rosyj 
skie, ile żydow skie, pod nazw am i rosyjskiem u 
N akoniec. w roku  1915 nieproszeni opiekunow ie 
nasi. M oskale, opuścili nasz kraj.

U staw a Sejm ow a P D.U.W. z dn. 23-go czer 
wca r. i 921 dała  m ożność instytucji roztoczyć 
opiekuńcze sk rzyd ła  opieki społecznej nad sze- 
rokiem i m asam i ludu polskiego, i ch ron ić  je 
głów nie od niszczącej siły ognia, m a jąc  w ypisane 
na sztandarze naszym szczytne hasło : .,P .D .U .\\ . 
jest insty tucją , o p a rtą  na zasadach w zajem ności, 
im a ją c ą  na celu dobro  publiczne, nie zaś osią 
ganię zysków". W myśl tej w zniosłej zasady. 
Insty tuc ja  nasza p rzystąp iła  do w prow adzenia 
w życie ubezpieczeń l. zw. dobrow olnych, lo zna­
czy, że obecnie przy jm uje do ubezpieczenia nię- 
tylko. jak  daw niej, budow le, lecz i zboże, inw en­
ta rz  żywy i m artw y, m aszyny i urządzenia fa ­
bryczne, tow ary , ruchom ości dom ow e itd.. a
w krótce uruchom ione będą działy: życiowy, cnie 
ry ta lny  i ubezpieczenia budowli. W ykaże to n a j­
prostszy ob rach u n ek  każdej spalonej przeciętnej 
n ieruchom ości w iejskiej. Obecnie, już przy 
podw yższonej norm ie, ubezpieczenie przeciętnej 
w iejskiej nieruchom ości w łaścicieli m ałoro lnych  
w aha się od mk. 1,500,000 do m L  óOOOOoo. a 
stodoła w łościańska ubezpieczona je st obecnie 
przeciętnie n a  mk. 150,000 200,000 Obliczmy
teraz, ile gospodarz m ało ro lny  posiada m ajątku  
w= stodole. Dla przykładu, weźmy gospodarza m a 
lorolnego. m ającego 6 8 m orgów  ziemi. Około

,2-ch m órg taki gospodarz zużyje pod rośliny o- 
kopow e (ziem niaki, buraki, kapusta  itd.), na 
zboża więc kłosow e zużyje około 4—6 morgów,

M t *  f t * * * .T *  *  MK fflM t

Praktyczne lekcje tańców
d op ełn ia jące  (3 godzinn e)

rozpoczynam dla uczni którzy ukończyli u mnie kurs. 
M r  w  p ro g ra m ie  jed n eg o  kursue
SHIMMY-DZIMMY, TANGO, ONE-STEP, 

BOSTON, MAZUR, WALC.
Pierwszeństwo mają kompleta już zorganizowane. 
Lekcje odbywać się będą w kółeczkach zamknię­

tych p rzy  p ow iąk azon ej m u zyce .
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 7 wieczorem

Zygmunt Mąkowski,
A leje J ó zefin y  4 . 463

licząc w przecięciu z m orgi, różnego zboża 6-7 
korcy (przy dobrym  urodzaju  i lepszej ziemi jest 
daleko w ięcej)—otrzym am y zbiór około 30 
korcy, zboża; poniew aż obecna cena w ynosi prze 
eiętnie m k. 100.000 w artość więc plonów 
przewyższy 3 m iłjony m arek  (a wszak gospoda 
rzy. którzy m a ją  więcej ziemi).

R easum ując powyższe, w idzim y, że gospo­
darz m ałoro lny  m a ubezpieczoną stodołę n a  mk. 
150,000, a zboza. znajdującego się w tejże stodole 
w artości 20 razy większej, gdyż okoto 3 miljn 
nów mk.. w większości w ypadków  nie ubezpie­
cza wcale i ze sm utkiem  przyznać należy, że n a ­
wet nam ow y i w yjaśnienia, ze to przecie d la jego 
dob ra  trzeba ubezpieczyć m u krescencję, nie o- 
s iągają  w  większości w ypadków  pożądanego 
skutku.

W łościanin nasz. s ilą  bezw ładu, s iłą  wieko 
wego naw yknienia, będzie sam prosił ■<> ubezpie­
czenie stodoły, lecz o ubezpieczenie kręscencji 
n ie ty lko  się nie zgłosi, lecz naw et nam aw iany do 
tego, cofa się z niechęcią. O. co ch o d z i’? N a tu ra l­
nie, że tylko o p łacenie składki. Znana, a jednak 
źle zrozum iana, oszczędność naszego w łościanina 
odgryw a tu najpow ażniejszą, a w łaściw ie m ó ­
wiąc, jedyną  rolę. Składka od zboża w stodo 
le drew nianej, k ry tej słom ą, wynosi mk. 10, od 
ink. 1000 sumy ubezpieczeniow ej, czyli od p rze­
ciętnej sum y ubezpieczeniow ej 3 m iłjony m k. — 
w yniosłaby mk. 30,000 rocznie. C yfra brzm i 
dość pow ażnie: trzydzieści tysięcy, lecz wiecie, 
czytelnicy, j aka jest tego w arto ść  f  Oto 7 funtów  
m asła, lub 3 kopy ja j — rocznie, albo dw a korce 
ziem niaków . Cóż w ięc dziwnego, że w  razie 
klęski ognia, np. spalonej stodoły  ze zbożem , w ła 
ściciel ponosi s tra t n a  3 m iłjony  mk. zgórą, a 
o trzym a w ynagrodzenia dw udziestą część straty , 
gdyz. zboże m a nie ubezpieczone. P rak ty k a  nasza 
w ykazuje, że w jesien i (w rzesień, październ ik  t 
listopad), zd a rza ją  się. b. często pożary  stodół, na 
pełnionych zbożem, podpalanych  przez zem stę 
przez złych sąsiadów , w ynikłe j ze sporów  i kłót 
ni sąsiedzkich, ?em stę, n a tu ra ln ie , n ad er sku­
teczną, gdyż zam ożny przed chw ilą gospodarz, 
po pożarze, sta je  się n iem al nędzarzem .—Gdybyś 
jednak, przezorny, gospodarzu, ubezpieczył swoje 
budynki w raz ze zbożem  i inw entarzem  żywym i 
m artw ym , a także ruchom ościam i dom ow em i, „ 
coby cię rocznie kosztow ało około mk. 40,000, 

czyli op łaciłbyś ca łą  należność w artością  pół 
korca żyta), tobyś spał spokojnie i nie bałbyś się 
ognia, gdyz sąsiadow i twem u, pałającem u ku to 
bie zemstą,, nie op łaciłoby się puszczać dobytku 
twego z dym em , gdyby zobaczył na  każdym  Iwo 
im budynku  p rzy tw ierdzoną m etalow ą tabliczkę, 
św iadczącą, że w szystkie tw oje budynki, jak  rów  
nież zboże, konie, sprzęty dom ow e itd. masz z a ­
bezpieczone o d  ognia. Zagranicą, w k ra jach  
w ysokiej cywilizacji, .jak w Niem czech, F rancji. 
Bełgji. D anji, Szw ajcarji itd niem a absolutnie 

gospodarza, k tó ryby  nie m iał całej sw ojej 
krescencji. sprzętów  itd ubezpieczonych w k ra ­
jow ej in ty tucji ubezpieczeń. U nas uśw iadom ię 
nie pod tym względem jest bardzo  m ałe. Zbu­
dzić z uśpienia nasze m asy ludowe, przełam ać 
pierwszo lody, usunąć z ich serc n ieufność, jaką  
m a ją  do każdej now ej reform y oto zdanie w  
w szystkich organów  nietylko insty tucji P, D. U. 
W., lecz, przedew szystkicm , ' urzędów, najb liżej 
stojących m as w łościańskich, m ianow icie; Rad 
Gminnych. Sejm ików , Zrzeszeń społecznych, Kó­
łek /Rolniczych, a także naszego duchow ieństw a 
pp. w ójtów  gmin i sekretarzy. Z w racam  się więc 
Jdo tych  osób z gprącym  ppelem', n iech  s ta ra ją  się 
uśw iadom ić nasze w łościaństw p, że, przedew szy- 
stkiem. w interesie ich sam ych jest ubezpieczyć 
swój ca h  dobytek i nic zostaw iać dziew iętnaście 
dw udziestych swego m ajątku  na  Boskiej opiece

Gustaw Woyzbun PksZkiewiez.

M O W A  S E N A T O R A  - Ż O Ł N I E R Z A .
W aiuęvykan&ki)ii uO łcsie  Narodu" czytamy:
W piśmie naszem wielokrotnie wracaliśmy, u-» 

wagę Czytelnikom na zmianę opinji rnnerykąóptde^, 
jaką wywołała olbrzymi* propaganda anglio - niemi et­
na, na upługi której (oczywiście n ie  za edamto!) od-> 
ttało kię wiete pcjtęznych i u-pływowych pism anglp- 
amerykańskich.

, bonieważ wielu z naszych Czytelników .czyta te 
proniemieckie pisma, pipeto staramy, się demaskować 
owe rozmyślne fals/e i kaUmtnje, bp skoro niemi oba- 
łanuttono miłjony naiwnych i bezkrytycznych ame­
rykanów, biorących nawet takie plewy ia. uobrą mo­
netę, to lfważamy Za stosowne zdzieranie tej mlaski 
obłudy proniemieckiej, ł»j< i nasi rodacy uje dali sję 
złapać na podłe blagi.

Wiele innych uczciwych! dzienników aagło - ame 
ry kańskich Zwalczał tę niecną propagandę, ale oto w 
Senacie padły, dzielne słowa, które najlepiej charakte­
ryzują i 2Mratczają ohydną robotę zapszańcow i czsci- 
cjełi pięści pneskiej

Słowa ,te wypowiedział D. A. Reed, jedyny żot- 
niea* - Senator, jaki zasiada w Senacie amerykańskim^ 
a fcłtfwa jego są tak znamienne i tak silne, ze przyta­
czamy je tutaj dosłownie. :

, >.Qd wieku dni mówił senator D. A. Reed % 
PennSylvanji słyszymy w  tej Izbie słowa sympatji, 
wyrażane ula obit stron,' let* więcej zwracają się one 
na stronę Niemiec. Ja s^dzę, że kwestja ta poruszona 
być powinna nie z punktu profrancuSKiego łun pro­
niemieckiego, ale jedynie *e stanowiska szczerze ame­
rykańskiego i w  tym kierunku powinna iść także 
akcja zę sstrony naszej administracji.

.JPomięjdZy pewną częścią naszej ludności istnie- 
je jiążność do okazania litości wobec kryminalistów, 
których dosięgła ręka sprawietHiwpści! Są tu ludzie, 
którżyby posłali kwiaty jlla tych morderców, lec* ni­
gdy nie chcą oni pomyśleć o ofiarach tv*h zprocUiitt-
ny.

,,Oto tu leży niebeZpiecze ustwo naszych dysput 
w sprawie obecnego kryzysu, wywołanego akcją w 
okręgu Ruhr, Zapominamy co było powonem obecne­
go stanu rzeczy,i m  zmusiło Francję do takiego czy­
nu. Potępia się pstrość postępowania wobec uwięzio­
nego kryminalisty (bj. Niemiec), a zapomina się « 
zbrodniach.

,,A skąd ten nagły wybuch sympatji dla jednego 
z tych dwóch narodów ? Dlaczego to w 1914 roku m e 
okazaliśmy podobnego wybuchu dla Bełgji? Wszak 
kraj ten był najechany ogniem i mieczem, a nie tyt­
ko groźbą, jak obecnie okręg Ruhr, Najazd na Be(« 
gję był otwartym zerwaniem traktatu, który podpisa­
ły i Stany Zjednoczone, a przecież nie podme&iśśmy 
głosów sympatji na rzecz napadniętej Bełgji.

,.Gsdy podoimy los spotkał północną Francję, nic 
protestowaliśmy wówczas tak, jak teraz. Wszystkie 
prawa ludzkości zostały ądeptane, gdy Niemcy uźyii 
pod Yprds gazów .trujących, a przecież nie pod mer 
śliśmy słów protestu, jak ta czynimy teraz, chociaż 
uajazu francuski odbyu'a się bez morder,^\J i bez pmv- 
Btąpienia międzyn arodowego prawa.

. ,.Gdy jnatsi- niemieccy przyjaciele -  i  którjjfjrii.o- 
becnie jesteśmy na stopie pokojowej — zatopili Lott 
sitanię, — to mimo jęków tonących amerykanów, zdo­
łaliśmy jakoś utrzymać naszą neutralność — czemuż 
więc w imię Boga, nie możemy dziś utrzymać nass^ej 
neutralności, gdy na morderców be Igi jeżyków, fran- 
ouzów' i amerykanów nadszedł czas zapłaty.

,.Co też naS tak pcha na front i każe »am pro* 
testować przeciw ternu, że Niemcy mają zapłacić to, 
co Zobowiązał i się wypłacić. Skądże tak nagle zacho­
rowaliśmy na sympatję, gtdy djrcdniąrzowi kajano od­
pokutować za jego moitderstwa?

, ,,Nie yyyrażam .tu ęwiej opinji i swego poglądu. 
jWÓwię tu tak, jakby pcwYiddzieli w tej Izbie ci, któ­
rzy wałczyli we Francji; sądzę, że przemawiam 
wl imieniu tych, którzy .polegli na polu Walki, a k tó­
rzy takty przemówili, 1 -gdybS mogli dzisiaj wyA.fąh- 
®we myśli,

„A <*y Niemcy zapomnieli już o t>xb nieurojtuo 
nych jesżcze pokoleniach1 amerykańskich, na które za- 
miet*ałi narzucić swój haracz W razie ich Sewyijięatwa ? 
Nie óbaZano wówczas sympatji dla Niemiec za to, po 
proponow'ali uczynić z nami.

„Nasza polityka powinna pilnować swych własiiyęti 
interesów, szczególnie teraz, gdy nasz sprzymierwnięr 
i nasz tonyarzysz nie dąży do niczego więcej, jak do 
otrzymania tego, co mu przyrzeccono".

Tak lnówtł senator D. A. Reed * Pens}4vałiji.
Słowa jego to potężny policzek, wymierzony miłc- 

śńikom Niemiec i zaprzańcom angtefiskim. Niestety 
nie potożą one kresu propagandzie anglo - niemler 
kiej, którą uczriu-j amerykanie będą musieli stale d t - 
maSkcwraó, by niedopuścić, aby na wolność i ssmer­
dzie tn ość amerykańska nałożona została jakby jaka? 
obroża angielka, marki „Made in OcTwi«ny"‘

Kupujcie 8)> 
Pożyczkę złotą!
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pozostaje na ekranie prze­
piękny  sensacyjny obraz 

p. t.

w 6 wielkich aktach w roli s,ó3 ry7 s.tk?Ś lfv,my eks Sansonio Albertinl.
Obraz powyższy jest wspaniale zagrany, dobrze inscenizowany i technicznie skombinowany, jak wszelkie 
wyjścia, wejścia, i różne tajemnicze statuetki poruszane są  za pomocą elektryczności co bardzo in te resu ­
je widza i wprowadza go w podziw. Na uznanie i wyrużnienie zasługują śmiertelne zdjęcie wykonane

na drabinie śmierci gdzie sam  Sansonio  wykonywa do zachwytu.

ANONS: W następnym  programie! 1 P a n a n n a  W ro,i R ów nej niezapomniany Piotruś (Zło-
Ostatni obraz z HARRY L1EDTKEM. « faFaQfla# dziej miljonów) HARRY L1EDTKE.
Do obrazów przygrywa zespół muzyczny pod kierunkiem skrzypka K. K o w a l s k ie g o .  Początek o godzinie 6  w s o ­

boty, niedziele i święta o godzinie 4-ej. Passe-partout nie ważne.

K R O N IK A .
-  NADZWYCZAJNE ZEBRANIE.
W niedzielę, dnia 25 lutego, o godz. 11 r., 

odbędzie się w Gimnazjum Związkowejm Nad­
zwyczajne Walne Zebranie Oddziału Kaliskiego 
{Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskich 
Szkól Średnich

-  WIELKI KIERMASZ.
W niedzielę. 4 marca, odbędzie się w sali 

Stow. Rzem. Chrz. wielki kiermasz, połączony z 
„Koszami szczęścia**, loterją amerykańską i tp , 
dochód z którego przeznaczony zostaje w poło- 
wic na zasilenie Kasy naszej Straży ogniowej 
ochotniczej i w połowie na rzecz Koła Polek.

Dla urządzenia Kosza szczęścia zbierane bę­
dą przez członków Straży ogniowej i członkinie 
Koła Polek fanty lub ofiary pieniężne wśród 
obywateli miejscowych oraz ziemian okolicznych

Znając dobrze pożyteczną pracę naszej 
Straży ogniowej, walczącej jednakże stale z nie- 
domaganiami finansowemi, oraz dobroczynne 
cele Koła Polek, wątpić nie należy, że pp. oby­
watele ziemscy i miejscowi poprą zabawę kierma 
stówą i że delegaci strażacy nie wrócą z próź- 
netni rękoma.

Na czele komitetu, urządzającego Kiermasz 
stoją: pani Feliksowa Karśnicka—jako przewod­
nicząca Koła Polek, oraz p. Feliks Karśnicki, 
komendant Straży ogniowej

-  OSOBISTE.
B. wojewoda łódzki b, m inister spraw w ew nętrz­

nych. j». A ntoni Kamieński objął stanowisko dyrek to ­
ra huty Brebjja i (ołowiu fw Strzybnicy ip«t Tarnow skie4, 
mi G óram i na Górnym  Śląsku,

- -  ĆWICZENIA TRZECH ROCZNIKÓW
W sprawie zapowiedzianego na dzień 15-go 

m arca terminu powołania na 8-tygodniowe ćwi­
czenia wojskowe rezerwistów podajemy- jeswe*'* 
następujące szczegóły:

Rocznik 1897 ma stawić się w odnośnych 
powiatowych komendach uzupełnień (PKU) 
linia 15-go marca.

Rocznik 1896 dopiero koło 15 czerwca. 
1895 j>o ukończeniu przeszkolenia rocznika 1896.

Wyznaczony termin 15-go marca dla rocz­
nika 1897 jest oznaczony jako ostateczny. Rezer­
wiści bez względu na stopień wojskowy muszą 
się stawić pbd rygorem paragrafów wojskowego 
kodeksu karnego

Samowolne niestawienie się traktowane ja 
ko dezercja, lub uchylenie się od służby. Rezer 
wiści bowiem nie zostali zdemobilizowani, lecz 
bezterminowo urlopowani.

Wyjątki nie będą stosowane ani dla ofice­
rów am dla podoficerów, lub też szeregowych.

Jedyny wyjątek, poza członkami sejmu, se­
natu  i rady ministrów', stanowią oficerowie-łeka 
rze i medycy, studjujący. Ci nie zostaną po­
wołani.

W stosunku do akademików rozkaz zacho­
wuje swoja całkowitą moc. Wyjątkowo tylko z 
ważnych powodów — mianowicie na wypadek 
egzaminów * -- - powołanym akademikom przy 
sługuje prawo zwrócenia się przez odnośne P 
K. U. do D. 0. lv. ewentualnie do M.Ś.W. o 
przesunięcie terminu powołania o kilka mie 
sięcy później.

Uzasądkione podania będą uwzględniane.
W stosunku do urzędników państwowych 

służby cywilnej żadne wyjątki nie są przewRlzia 
ne i udzielane nie będą.

Odnośnie rozlokowania powołanych na 
ćwiczenia rezerwistów przewidziane są dwa wy 
padki: dla szeregowych i podoficerów będzie ono 
terytoria lne, f  j. w miejscu stałego ich pobytu, 

•’ tfłfr ofićerów. w miejscu stacjonowania oddziału 
macierzystego

— PODZIĘKOW ANIE.
W imieniu kom itetu opieki nad  ochronami skła-t 

dam najserdeczniejsze ,.Bóg zapłać*' za złożoine na 
ręce inoje 50.000 (mk, przez Koło M łodzieży Sporto­
wej T-wa W ioślarskiego,

, Wdzięczność (nasza jest te in  większa, że to  już w 
tak krótkim  ęz^siejdrugi tak hojny dar otrzym uje ko­
m itet od panów W ioślarzy dla najbiedniejszych dzioęi.

OKTAW  [A OLSZEWSKA.
raut

Szanownej Publiczności przypominamy, że dn. 24 
bjm. io godz. 7y2 wiecz. odbędzie się w obsżernej i 
wspaniałej sali Kasyna (Oficerskiego 29 p. s, K raut -  
koncert, z którego to  dochód przeznaczony jefst na 
inwalidów' wojennych i chorych gruźlicznych. Cel - 
piękny i w yniosły, n ie łudzimy s;ę  więc, że  sala po 
brzegi zapełn ioną będzie w każdej potrzebie ofiarną 
Publicznością, N adm ienić należy, że w koncercie b io­
rą udział nasi najwybitniejsi artyści.

Cena biletu  2000 mk. O płata z a krzesło przy sto ­
liku 2(|00 mk.

SPROSTOWANIE.
W Zainieszczonein w Nr. 44 „Gaz. Kal.“  podzię­

kowaniu Tow, HygjenicznegO za ofiarow anie 50.000 
mk. (mylnie poano nazwisko ofiarodawców, — k tó re  
pow inno brzmieć , W łaściciele firmy H. Biskupski 

S-ka*'
-  PODZIĘKOW ANIE.
Zatząd Oddz. Kai. Czerwonego Krzyża składa s e r ­

deczne podziękow anie firm ie H. Biskupski i S-ka 
ofiarowane 50.0000 mkp,

— ZE STRAŻY OGNIOW EJ.
Na ośtatniem  posiedzeniu  Zarządu Straży ogn. 

w dniu 21 b.m., zdecydowano ostatecznie przerobienie 
nabytego (w Swoim czasie przez Straż samochodu na 
sikawkę Wraz z urządzeniami ratow niczem i, co stw o­
rzy pew nego rodzaju Pzybkie pogotow ie na wypadek 
pożaru. Koszta przerobienia będą jednakże zńaczne, 
óarząa Straży i jToWódźfcwó (nie zraża się jednakże tein, 
licząc w zupełności n a  ofiarność obywateli m. Kalisza 

okolicy. Rozpoczęte przez inicjatora tej sprawy p ra ­
ce -  kom endanta Straży p. SZpechta i gospodarza tej 
że p. M. £ągiew skiego zbieranie ofiar specjalnie na 
samochód -  pogotow ie idzie  dość raźnie i datk i są  
chętnie daw ane.

W {dniu 4 m arta odbędzie się  n ad to  na rzecz Stra­
ży Ogniowej (w  połow ie n a  Koło Polek) — kiermasz,

óarZącf przyjął do wiadom ości ofiary, złożone za­
miast biletów na (maskaradę, n a  ręce skarbnika, a m ia­
nowicie: od  pp. M row ińskiego — 10.000, mee. Iwa­
nowskiego — 15.000 mk., Holtza - -  17,920, G ru h m
— 10.000, rejenta Sikorskiego z  Blaszek — 10.000 mk,,
5. Rydzewskiego — .10.000 mk. O lbiniaka — I0.r)00 
mk. składa s*an, ofiarodawcom n a  tem miejscu szcze­
re podziękowanie.

Ogólne roczne Zebranie Straży ogniowej wyzna­
czono na  dżień 18 marca rjb.

Przyjęto w  poczet członków czynnych Strażuj o- 
gniowej: W. M ajewskiego, i H enryka Biedaka — tfo 
oddziału 1 i '^Bolesława Szajdzińskiego — d o  oddziału 
4-go.

Dla członków- czynnych Straży ogniowej opraco­
wany i wydrukow any został specjalny regulam in, któ­
ry strażacy nabywać w in n i u swoich naczelników od­
działowych lub u (Sekretarza Straży. Żaden strażak  n ie  
może (się, w  (poszczególnych wypadkach!, tłomacatrć 
nieznajom ością regulam inu.

, N a (dzień 4-go marca wyznaczony został prosi 
Związek M orjański dla Straży K aliskiej, jednodniowy 
niedzielny kurs przeszkolenia"dla oficerów  i .podofice­
rów strażackich. Terniin te n  przesunięty zostanie * 
prawdopodobnie n a  11 marca.

W celu przeprowadzenia ćwiczeń mstrukcyjnych 
W se*onie zimowym, Kom endant Straży wyznaczył dla 
poszczególnych oddziałów zbiórki w* sali strażacki^} 
wieczorami o  godz. <7, a mianowicie: 26 lutego — 1 

2 oddziały, 28 lutego 3 i 4, 2 marca — 5, I
6, 5 marca - wodna kolum na i pórZądkowy, 7 marca
— parówka i m otorówka, 9 m arca — pogotow ie i to - 
pornicy, dalej w  tym że porządku: 12, 14, 16, 20,22 t 
24 marca. Na ćw ió en ia  te  przybywać w inni wszyscy, 
strażacy danego oddziału,

-  PRZYCHWYCONY.
W dn. 23 b.m. Zaaresztowano niejakiego Włatfy- 

sława M łyńskiego, który .skradł na Nowym Ryjnku

pieniądze z  koszyka Zofji Smug, zam ieszkałej w e 
w<sj Strzyżcu, pow. Ostrzeszowskiego. M łyński je ś t 
Znanym tutejszemu urzędowi śledczemu kieszonkowym 
złodziejem. Osadzono go  W areszcie policyjnym  do 
dyspozycji władz sądowych.

— SPOZNIONY M ELDUNEK,
W  (dniu wczorajszym H elena rom ańska, zamie­

szkała przy ul Garncarskiej N r, 9 zam eldowała w 
tutejszym urzędzie śledczym o  kradzieży bielizny, i 
garderoby wartości 1.135.000 'mk., dokonanej przed 
dwoma tygodniam i z bryczki na podwórzu hotelu W ie­
deńskiego.

— Z „BRATNIEJ PQMOCY*' GIM NAZJUM  -  
PAŃSTW OW EGO.

Z inicjatywy Zarządu „B ratniej Pomocy*' uczniów’ 
gimnazjum państwowego została zorganizow ana przy 
tym stowarzyszeniu kom isja pośrednictw a pracy, któ­
rej zadaniem będzie w yszukiw anie odpowiednich p o ­
sad dla członków' „ Bratniej Pomocy** komisja zwra­
ca się Więc z apelem (do ^obywateli, aby zaw iadam iali 
ją o wszelkich posadach, korepetycjach i tp..

N iew ątpim y, że apel ten odniesie skutek, gdyż 
pracodawcy n ie  tylko, że sp e łn ią  dobry czyn obyw a­
telski, ale jednocześnie zyskają dobrych i sumiennych, 
pracowników. Komisja pośrednictw a pracy urzęduje vf 
środy i (w p ią tk i od  godz. 4 5 ppi w sk lep ie  „Bra­
tniej Pomocy'* w  'gm achu gim nazjum  przv ul. Ko- 
ŚCllłEZkl

— PRAKTYKA W IELKIEGO P pS T U .
W edług dzisiejszej praktyki kościelnej, biorącej 

początek z now ego Kodeksu praw a kanonicznego post 
( t  j. jednorazowy posiłek do syta ze skrom nym  posił­
kiem  rano i w ieczór) j wstrzemięźliwość (t. j, po­
wstrzymanie się od mięsnych pokarmów obowiązuje W 
wielkim poście tylko w  piątkfi i (w Soboty oraz w ńredę 
popielicową. W  poniedziałek, wtorek, środę i czwar­
tek wolno jest używać pokarmów m ięsnych, naw et łą ­
cznie z rybąm i, przy obiedzie, a na  śniadanie i kola­
cję przyjm uje się skromny posiłek bezm ięsnych pokar­
mów; (w te  cztery dn i bowiem  obowiązuje tylko post 
bez wstrzem ięźliwości, a post po lega na tem  że w olno  
jefct raz na dzień jeść do syta 1— i w tedy m ożna uży­
wać wszelkich pokarmów bez ża(dnegQ ograniczenia, 
rano Zaś i wieczorem w olno przyjąć tylko sk rom ny  
posiłek, wyłączający pokarmy mięsne.

W e wszystkie niedziele w ielkopostne jeść można, 
bez żadnego 10graniczenia, tak jak w niedziele ca łego  
foku.

W e wiszystkie zaś bez wyjątku dni p ts tu  .wolno- 
używać n ie  tylko nabiału, ale 1 wszelkich przypraw z 
tłuszczu. A Więc, naw et w p ią tk i i lv soboty wielkopor 
stne, Choć zakazane są wtedy jwkarmy mięsne, wólnO 
jest używać t. z w. okrasy i wszelkich przypraw w tłu ­
szczu naw et ze skwarkami, n ie  m ożna tylko jeść mięsa, 
i zup gotowanych na m ięsie. ,

Przepisy te. (dotyczą całego w ielkiego (pojstu z (wiel­
kim tygodniem  w łącznie.

Można w edług w łasnej chęci pościć surow iej, n iż  
dzisiejsze praw o kościelne wymaga ~~ w tedy będzie 
większa przed Bogiem zasługa — ale obowiązku n ie ­
ma.

W wielką sobotę Ód południa post i  'ystrZemiężli- 
wość ustają, Czyli można używać pokarmów' bez ogra­
n iczen ia  1 jco p o  jakości i co -do ilośjci. v

Do powyższej praktyki postu t.j. do  jednorazowego 
dziennie całkow itego posiłku (do sytości) obowlią- 
Zan i Pą ci, którzy skończyli 21 rok, i starsi aż do za­
czętego roku 60.

Do wstrzemięźliwości czyli powstrzymania się od 
pokarmów mięsnych, obow iązani są wszyscy po skoń­
czeniu 7 lat.

Kto oma tak piężką pracę, że  nie (może spełniać! 
Swych obowiązków przy zachowaniu praktyki p ostne j, 
jest od niej tem samem Zwolniony o  (tyle, o ile  wyma­
gają jeg o  obowiązki, a w ięc może posilać się do syta 
ile razy zechce w ciągu  dnia, czyli w olny  jest od p o - 
fctu. -ale Winien W piątek  i w sobotę powstrzymać się 
od mięsnych pokarmów', cZylj n ie  jest zwolniony o d  
wstrzemięźliwości, chyba żę i śtego zw olnienia wym a­
ga bardzo ciężkie! i bardzo trudne w aru n k i jego ży d a .

Kto śnie ma dostatecznych przyczyn, zwalniającyćM 
od postu lub w strzem ięźliwości, albo ma przyczyny 
wątpliw e, a ch te  Zwolnić się od postu lub  od wstrzet 
mięźliwości, w in ien  udać się p o  dyspensę dp  łswegio 
proboszcza Iifo jego wikarjusza, jeśli tego  ostatn iego  
proboszcz upow ażnił do udzielania dyspensy.
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W P O Z N A N I  U,  u lica  F red ry  Ni 12. T e le f.i 37-11.

LECZEffilE
zniekształceń wrodzonych i nabytych, złamań i zwichnięć, zachorzeń kręgosłupa i 
kończyn, porażeń, gruźlicy kości, zachorzeń stawów i mięśni (lekarz specjalista

Dr. C eik ow sk i.)
Leczenie chorób uszu, nosa i gardła (lekarz specjalista d r. G labisz.)

Zakład zaopatrzony we wszelkie nowoczesne urządzenia w zakresie leczenia ope­
racyjnego, mechano- i elektroterapii.

R o n t g e n .  — P racow n ia  ap a ra tó w  o r to p ed y czn y ch .
S t a ł y  d y ż u r  l e k a r s k i .

W miarę miejsca lecznica jest również do dyspozycji innych lekarzy. ‘̂ BNS

Z powodu wyjazdu zaraz 
do odstąpienia

sklep z urządzeń
i jednym  pok ojem .

Tyniec 10, (Łódzka Szosa) 
sklep godz. I—6 pp. 460

Kupię 
warsztat tkacki 

i przędzalnię
ewentualnie

Boi głowj. mignn(,
nerralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ m ig re­
no Nerw osin". Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

całe urządzenie 
Walenty Surma

S ow lin y , poczta Limanową, 
Małopolska. 448

S Marka 
ochronna

Marka
ochronna 3IBUNIQH

>-o m o o m Koflftkcll
F utrzanej

Poszukuje się inteligentnej

do
dwojga
dzieci.

Zgłaszać się uiica Stawiszyń- 
ska .Ne 13 m. 6 od godz. 3—5.

443
pom. buchaltera względnie 
biegły książkowy potrzebny 
zaraz na 2—3 godziny 
dziennie. Zgłoszęnia tylko 

listownie pod adresem : 
W. M ROTTENGRUBER. 
Al. Józefiny 3. „Hotel Europa*.,

„SlBUNION“
jest rękojmią dobroci towaru jest do nabycia

wszędzie

m
m

ANGIELSKA

Herbata i K a k ao
w paczkach 1/2-1/4-1/8 funt., w puszkach 1/11/2-1/4- 

1/8 kilowych w oryginalnym opakowaniu.
Sprzedaż hurtowa: W arszaw a , Dfełaósfca 18.

Telef. 105-72, 258-14, 507-88.
I T  O D D Z I A Ł Y :  UW
P ozn ań , Garncarska 3. Lw ów , Batorego 36 

Gd&ósk, Largermarkt 15, w K rakow ie,
w  W ilnie. 457

I
l

w KALISZU, Wiejska 5.
Telefon 208.

poleca na sezen  zim owy wiel­
ki wybóf równego rodzaju:

fu tr a , sp od y , sk ó rk i
i «. p. ^

g o to w e  palta  dam ­
sk ie  i m ęsk ie .

KUPUJĘ
stare fut a, w$ eikte surowe 
skórki i p la fę  n ajw viste  ceny,

PRZYJMUJĘ
futra »• zamianę, wszeiKfe ob- 
stalunki oraz reperację k'óre
wykonywam w najaiodaiejszysh  

)'.? sonach.

m
mm
m
m

mST Dla dogodności klijenteli
zaopatrzyłem swój skład na sezon zimowy w naj­

lepsze gatunki różnego rodzaju

T T ! T T  m  ' O  AJp  U  JL Jl ii  j6 L
MĘSKIE i DAMSKIE.

Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodząca, o r a z  r e p e r a c je . Robię zamiany, 
kupuję różne skórki surowe oraz używane futra, 

P ła c ę  n a jw y ż sz e  cen y . 183
Firma egzystuje : Z powalaniem J ó z e f  B ig e le isen ,
od roku 1894. • Browarna 3, oficyna, II p., tel. 159.

#
•
m
m$
m
m-
mw

#
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Obwieszczenie,
Starostwo Kaliskie niniejszem ogłasza, że dnia 28 lute­

go 1923 r„ t. j. w środę o godzinie 12-ej w południe w Urzę­
dzie Starostwa pokój A& 30 odbędzie się publiczny przetarg 
przez podanie zapieczętowanych deklaracji na sprzedaż 12 
sztuk drzew dzikich i jednego owocowego, na pniu, miary 
przeszło 4 metr. kub, ogółem znajdujących się na posesji 
rządowej Starostwa. Licytacja odbędzie się przez podanie 
zapieczętowanych deklaracji na wszystkie drzewa razem od 
ustanowionej szacunkowej sumy 200,000 mk. in plus, O wa­
runkach i bliższych szczegółach dotyczących sprzedaży, do­
wiedzieć się można w Urzędzie Starostwa (pokój .Ns 30) 
codziennie w godzinach służbowych.

Inż. S. PORADO WSKI
n ,  r r r , , , ! ! , , , ! -  KALISZ, ni. T ai. Kościuszki 20,  telel. K  62.uo sprzęgania

Kalisz, dnia 15 lutego 1923 r.

PLANTA | PLANTA | PLANTA t PLANTA

U
* Spółua Akcyjna

PLANTA
poleca wypróbowane mieszanki roślinne.

ASTMOZA (astmie.)
I k PIPFI fl?A  °  przyjemnym smaku przeciw 
L A rilL L Ilu A  kamieniom żółciowym,

HAPILOSAN d0 T ™ ™ "084"
Sp. Akt. „PLANTA" W im a w i ,  CWodn* 43, Tel. I02- I2.

2  m aszyn y  p ie k a r sk ie
z 5-ma kotłami. Tamże pia­

nino w dobrym stanie,
R aw icz, u l Paderewskiego 
202 p. Michalak. 452

Młynarz1
4i potrzebny zaraz

Wiadomość w adm. Gaz. Kai

20 p o k o j ó w
lub odpowiednie) przestrze­
ni lokal fabryczny potrzeb­
ne natychmiast. Warunki 

korzystne. 462 
Szybkie zgłoszenia do redakcji 

Gazety Kaliskiej pod 
„Korzystna okazja*.

1 pokój
z oddzieln. wejściem za m ie ­
nią na 2 lub 3 pokoje z kuch- 

nią-dopłacę. 
Zgłoszenia do red. Gaz. Kai.

(Posiada na sk ładzie*
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekrój: Tow. Akc, 
„KOBEL® w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki »Gaz & Co* Tow. Akc. w Budapeszcie,, 
siln ik i D iesla , pom py o d śro d k o w e  i a g r e g a ty

b en zy n o w e.

pgT  O ferty  na żąd an ie . 31©

PLANTA I PLANTA | PLANTA I PLANTA

N A P R A W Y
Motorów Elektrycznych 

Dynamo Maszyn Wl
w ykonują 89

K, Gaertiis i Bp. T. z o. p. P o z n a ń .
Oddział pracowni elektromechanicznych.

Ul. P ó łw ie jsk a  35. T e le fo n  3 5 8 4

pod „Zamiana", 461

Zginęła Marta powołania!
wydana przeć PKU. w Kaliszu 

na imię Józefa Bajrocha, 
rocz, 1899.

P T -  TAKIEJ J t (  WSZĘOIIEI!
RESZTKI MANUFAKTURY.

Co tydzień świeży transport
OL. ŁAZIENNA Ms 13, w  m ieszk a n ia  prywatnym, 

wr ftw iif  ńaltieTrr^Hiihl ~ r p  ~Tp tlm * Kaltzklej" Rlejs JózWtay i


